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W ychodzi we W torki i 
P ią tk i. Prenum erata przyj­
muje się pod adresem do 
W ydawcy Tygodnika w 
Petersburgu> do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tam to, lub  do xięgarni Gra- 
fe; w W arszawie, w dru­
karni Zawadzkiego i Węć- 
kiego i w Biurze informa- 
cyjnem; w Wilnie, w  jrię- 
| a m i  Zawadzkiego; nadto we 
wszystkich Pocztowych w 
kraju  urzędach.

GAZETA. U R Z Ę D O W A  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

P i ą t e k  — G r u d n i a ;
L 15

Cena R oczna;  w Rossy! 
s pocztą, a w  stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 50 r. 
ass. P ó łro czn a , 25 r. ass. 
Bez poczty , d la odbiera­
jąc y ch  w xięgarni Grafe, 
Roczna, 45 r. ass. P ó łro cz­
na , 25 r. ass. Dla Królestwa 
Polskiego Roczna, 55 r. ass’ 
P ółroczna , 28 r  ass.

T y g o d n ik  będzie w y d a w a n y  w  ro k u  następnym  bez żadnej zm iany  w  
do tychczasow ym  u k ła d z ie  i cenie. PP. p ren u m era to ro w ie  proszeni są o 
wczesne zgłoszenie się.

kbwwśo ImtęWG
Moskwa 17 Listopada. 9 b. m., o godzinie 2  popołud­

niu, J. C. W . W. X. N a s t ^ p c a - C e s a r z e w i c z  zwiedził 
szpital Katarzyny.

Tegoż dnia, o 3ej popołud., N. C e s a r z  Jmć  był w do- 
tnie pomieszanych na umyśle i w szpitalu Katarzyny i w 
obu tych zakładach ze znalezionego porządku pozostał za- 
dowolnionym. Tegoż dnia, wieczorem, J. C. M ość s Ce- 
S A B Z E W i C Z E M  i WW. X i ę Ż N I C Z K  a m i  M a r y ^ .  i O l G £  

odwiedził tutejszy wielki Pietrowski teatr.

1 0  Listopada, o 2  popołudniu, N. P a n  oglądał Pa­
włowski szpital, położony w Sierpuehowskiej części miasta, 
i z doskonałego w nim porządku był zupełnie zadowolonym.

12 tegoż m., o południu, J. C. W . N a s t ę p c a  odwie­
dził Moskiewski Uniwersytet.

Tegoż dnia, o 2 popołud., NN. P a ń s t w o  Oboje, z 
W W . X i ę Ż N i c z K A M i  M a r t 4  i O l g . £ ,  raczyli być w  Ale- 
xandrowskim instytucie sierot i znaleźli w nim wyborny 
porządek. W tymże cźazie, J. C. W. K o n s t a n t y n  oglą­
dał fabrykę kupca Gulkow w Lefortowskiej części, a wie­
czorem, o8ej, INN. P a ń s t w o ,  zJJ. CC. WW. N a s t ę p c ą  

i W W . X i ę Ż N i c z k A M i  M a r y ^  i O l g | ,  raczyli być na ru* 
skie'm widowisku w wielkim Pietrowskim teatrze.

13 tegoż m., o 2  popołud., N. C e s a r z  J mć , w  towa­
rzystwie P. Ministra Wojny hrabi Czernyszew, zwiedził 
kommisyą Moskiewskiego Konńsoryatskiego Depo, gdzie 
był  spotkany przez Deżurnegó Jenerała Głównego Sztabu 
. C. Mości, Jenerał-Adjutanta Kleinmichel i zarządzają­

cego Kommisyą Jenerał-majora Aslanowicza, i wraz z jej 
Członkami oglądał wszystkie składy s których pozostał 
wielce zadowolonym. W  czasie tego oglądu N .  P a n  posłał 
po Dowodzcę korpusu , Jenerał-Adjutanta TSeidhardta, po 
przybyciu którego J. C. M o ść  powtórnie oglądał niektóre 
magazyny i za wyborny porządek raczył szczególniej dzię­
kować hrabi Czernyszew jako głównemu Zwierzchnikowi, tu­
dzież Jenerał-majorowi Asłanowiczowi.

J. C. W. N a s t ę p c a  tegoż dnia o 2  popołudniu zwie­
dzał szpital Pietropawłowski.

Petersburg j f  Grudnia.

Roskazj dzienne C e s a r s k i e .

O tr z y m u ją  d y m is s y e : 16 Listopada. Jeneral-porućz- 
iiik, liczący się w artylleryi, Stadeii / ,  z mundurem i pen- 
syą całkowitą według Ustawy 6 Grudnia. 1827; liczący się 
w wojsku, Jenerał-majorowie: baron Uxkall iLindeń, obaj 
z mundurem  i pensyą: pierwszy, § ilości wyznaczonej przez 
Ustawę 6  Grudnia 1827, a ostatni i  gaży; Komendant 
Smoleński, liczący się w wojsku, Jen.-porucznik Kern, z  

m undurem  i pensyą całkowitą według pomienionej Ustawy; 
18 tegoż 772., liczący się w wojsku Jen.-porucznik Jesakow, 
z mundurem  i pensyą § ilości, wyznaczonej przez tęż Usta­
wę; liczący się w wojsku Jenerał-majorowie: Kolotińskij, z 
mundurem  i całkowitą pensyą według tejże Ustawy i Steg- 
mann 2; 2 0  tegoż tn., liczący się w wojsku Jener.-major 
Slatwiński, z  m undurem i pensyą całkowitej gaży; liczący 
się w artylleryi Jenerał-major Melin również, i Eisen von 
Schwartzenberg; z wojska Dońskiego kozaków Jen.-major 
Biegidow, z  m undurem. 2 2  tegoż mn liczący się w woj-
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sku Jenerał-majorowie: Borowskoj i Broze, obaj z m undu­
rem  i pensyą całkowitej gaży; Komendant twierdzy Gelen- 
dżik, pułkownik inżenierów Mokijewski, z rangą Jenerał- 
majora, m undurem  i całkowitą według Ustawy 6  Grud. 
1827 pensyą.

16  tegoż m. Dowodzca 1 bryg. dywizyi kirysyerów gwar- 
dyi i pułku Konnej Gwardyi, Jenerał-major orszaku J. C. 
M o śc i, baron M eyendorf otrzymuje urlop na rok jeden, 
s pozostaniem w tymże orszaku, lecz bez dowództwa pub 
ku i brygady.

Ukazy Rządzącego Senatu, 1 Departamentu.

1) 17 Listopada. O wydawaniu pieniędzy, na podróże 
gubernijaluym i o powiększeniu takowych powiatowym 
Strapczym spraw śledczych w obu stolicach.

2) tegoż dnia. O etacie Moskiewskiej Izby Sądu Krymi­

nalnego.

3) tegoż dnia. O wyznaczeniu pensyj i jednorazowych 
wspomożeń dla urzędników Ministerstwa Oświecenia, wy­
działu szkolnego.

4) tegoż dnia. O wydawaniu wdowom, wchodzącym w 
nowe związki małżeńskie, jednorazowych wspomożeń, na­
leżnych za służbę zmarłych ich mężów.

5) 18 tegoż m. (z Granicznego Dep.) O prawidłach roz­
graniczania w Krymie lasów, należących do gmin i gromad.

6) tegoż dnia. (z 2  oddziału 3 Dep.) O ustanowieniu 
majoratu na dobrach Szefa Żandarmów, Dowodzącego Głów­
n ą  J. C. M o śc i kwaterą, Jenerał-Adjutanta, Jenerała jazdy, 
hrabi Alexandra Benkendorf. Majorat ten , składający się z 
dóbr w gub. Estiandzkiej, powiecie Harrieńskim położo­
nych, zwanych Fall, s 1184J dziesięcin ziemi, z lasami, 
wszelkiemi uroczyskami i ziemią, kupioną w 1833 roku od 
dobr Morremois, barona Karola von Uxkull, po zgonie 
pierwszego władzcy majoratu, samego hrabi Benkendorf, 
dostaje się naprzód małżonce jego hrabini Elżbiecie, po 
jej zgonie przechodzi na starszą ich córkę, hrabiankę An­
nę, frejlinę N. P a n i . Potem spada na starszego z jej dzie­
ci, dając pierwszeństwo płci męzkiej nad zenską; jeżeliby 
zaś dzieci nie było, majorat przechodzi na starszą po hra­
biance Annie Benkendorf jej siostrę i na jej potomstwo, z 
zachowaniem tychże prawideł, i t .  d. Jeśliby zaś linija pro­
sta, od hrabi Benkendorfa pochodząca, całkowicie wygasła, 
majorat przejdzie na krewnych lioij bokowych, według 
bliższości pokrewieństwa.

7) 2 1  tegoż m. (s 1 Dep.) Iż wdowom żołnierzy, um ar­
łych w ciągu zostawania na nieograniczonym urlopie, ma 
być oddawany jeden z ich prawych synów, kantomstów.

—  20 zeszłego Listopada umarł w tutejszej stolicy, po 
krótkiej chorobie, C z ło n e k  Rady Państwa, Jenerał piechoty, 
xiążę Mikołaj, syn Mikołaja, Chowanskof niegdyś Jenerał- 
Gubernator gubernij Białoruskich i Smoleriskiej.

—  W przeszłą Sobotę, 27 Listopada, podczas silnego 
mrozu, kra napełniła Newę, która nazajutrz, 28, o 4 po­
południu stanęła; —  29, o 2 popołudniu, już chodzono po 
lodzie.

— W Gazecie Akademickiej Petersburskiej czytamy co 
następuje: «Spieszymy donieść, że rozpoczęta w roku przesz­
łam libellacva Czarnego morza s Kaspijskiem szczęśliwie 
dokonana została przez astronomów, PP. Fussa młodszego, 
Sabiera i Sawicza , i że przybliżone wyrachowanie, (na zu­
pełnie dokładne dotąd nie było czasu,) dało następny wy­
padek: że powierzchnia morza Kaspijskiego o 101,2, ru ­
skich czyli o 94,9 francuskich stop (fut), niższa jest od 
powierzchni morza Czarnego; wypadek ten, od ścisłego 
wyrachowania może się różuić nie o więcej jak o 5 stop, 
na tę lub ową stronę. Astronomowie wkrótce wrócą do 
Petersburga i ogłoszą szczegóły swoich obserwacyj.

  Do Petersburga p rz y b y l i :  26 Listopada, z Rado­
myśla, dymis. Jenerał-major xżę Lubomirski; z Nowgoro- 
du, 27 tegoż m ., Dowodzca korpusu jazdy gwardyjskiej, 
Jenerał-porucznik Knorring; z Moskwy, Zarządzający 111 
oddz. przybocznej Kancelaryi J. C. M ości, Sekretarz Sta­
nu, Rz. R. St. Mordwinow  i Królewsko - Pruski Poseł Lie- 
bermann.

Odessa 16 Listopada. 13 z. m. w kwarantanie nikt nie 
um arł i nowych chorych nie było. W mieście i na MoL 
dawance pomyślnie.

14 tegoż m. w mieście i na Mołdawance okazały się 
dwa podejrzane przypadki. W czumnym kwartale nikt nie 
nm arł, ani zachorował.

15go, zdarzony w mieście podejrzany przypadek, lubo 
uznany został za nieczumny, mimo to przedsięwzięto po­
trzebne środki ostrożności. Na Mołdawance, rzeczywiście 
odkryto zarazę w jednym domie, który natychmiast został 
odosobniony i w skutek tego przedsięwzięto wszystkie kwa- 
rantanowe ostrożności. W czumnym kwartale nikt nie 
um arł, ani zachorował.

16go, dwóch chorych z Moldawanki weszło do czumne- 
go kwartału. Z dawnych sześciu chorych jedna kobieta 
umarła i przeto pozostaje chorych w ogóle 7. W zarażo­
nych na Mołdawance domach umarło 3 ludzi. W mieście 
wszystko było pomyślnie.
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tabowict Mjpankznt*
Londyn 2 9  Listopada. I z b a  w y ż s z a ,  2 7 g o , d ługo ro 

sprawiano o Irlandyi s powodu wniesienia lorda Roden, 
który się dom ogał aby m inisterstwo złożyło akta w yświe­
cające stan sądownictwa krym inalnego i policyi, tudzież 
statystykę przestępstw w tym kraju. Lord namiestnik lr- 
landyi lord M ulgrave, w długiej m ow ie rozwinął systemat 
swojej adm inistracji, tak osławiony przez partyją konser­
wacyjną. W sparli go jeszcze swojemi mowami lordowie: 
M elbourne i Brougham . W nioskowi lorda R oden, nikt się 
nie przeciwił. 2 8 g o , znow u jeszcze toczyła się rzecz o Ir­
landyi, a to s powodu wniesionej przez xcia N ewcastle, 
petycji Dublińskiego Prolestautskiego towarzystwa, aby ka­
tolikom wzbronić znowu udziału we władzy prawodawczej. 
L ord W inchelsea i dożywotni par lrlandski vice - hrabia 
Corton, mówili za petycją, lordowie: M elbourne i Broug­
ham przeciw niej, obstając za ścisłem  dotrzym aniem aktu 

em ancypacji.

I z b a  n iż s z a ,  2 7 g o , w iększą część posiedzenia zajęły ro- 
sprawy o pow tórnem  czytaniu bilu P. B uller, względem  
rospatrywania zaskarżonych w yborów : gdy i P . 0 ’Connel 
złożył bil o tym że przedm iocie, łord Stanley w niósł, aby 
powtórne czytanie bilu P. Buller zaw ieszone zostało do 12  
Lutego i aby izba wyznaczyła kom itet do przejrzenia dzi­
siejszego stanu prawodawstwa o zaskarżaniu w yborów . P. 
Peel popierał to w niesienie, ale po m ow ie przeciwnej lor- 
da Russel, izba je odrzuciła w iększością 2 1 4  głosów  prze­
ciw' IGO. W  końcu posiedzenia w yznaczono kom itet do 
rospoznania skutków  now ego prawa o ubogich. 2 8 g o , za­
stanawiano się nad propozycją połączenia biskupstwa So- 
dor i Man z biskupstwem  Carlisle. —  P. Prym ę professor 
ekonom ii politycznej w Cambridge, przełożył potrzebę znie­
sienia wszelkich sądów przysięgłych w  Anglii. Sądy te skła­
dają się z 2 4  członków, obieranych przez szeryfów w hrab­
stwach i rospatrują wszystkie akta oskarżenia, nim przej­
dą do sądu z 12  przysięgłych. Jeśli znajdą oskarżenie bez- 
zasadne'm, wyrzeczeniem słowa <dgnoramus» odrzucają, w 
przeciwnym  razie w yrzeczeniem  «billa vera» oskarżenie pot­
wierdzają i odsyłają do przysięgłych. Jenerałny prokurator 
sir John C am pbell, lord R ussel i sir R. P eeł m ówili prze­
ciw  w nioskowi i został odrzucony 1 9 6  głosam i przeciw 25 .

  2 3 , Królowa, przybywszy niespodzianie do teatru wło­
skiego, zaraz zasunęła firanki loży dla niezwrócenia na 
się uw agi. X iężne Kent i Sutherland i margrabina Conyn- 
gham były w loży K rólowej. P ubliczność dowiedziawszy 
się że  Królowa życzy sobie zachow ać ineogito, wstrzymała 
się od zwykł) ch oznuków radości i oklasków'. Sala była 
pełna i zgrom adzenie jedno z najświetniejszych.

  Hrabia Clancarty, par Angielski, um arł w K innegad,
w Irlandyi, w 71 roku. Był bratem arcybiskupa w Tuam I

i pełnił obowiąski ministra pełnom ocnego w Hadze, o d  

1 8 1 3  do 1 8 1 8  r. Syn jego  vice-hrabia D u n lo , odziedzicza 
po nim god n ość  i majątek.

—  L ord Hili, naczelny w ódz wojska angielskiego, p od  
surow em i karam i, zabronił wojskowym  noszenia broni n ie  
pełniąc służby.

—  Kom pania W schodnio Indyjska otrzymała przez Mar­
sylię wiadom ości s Kalkuty donoszące, że  wojna z Birma- 
natni zdaje się niechybną. P ow odem  do tego m a ,b y ć  znie­
w ażenie rezydenta angielskiego w A w ie.

—  Listy z Lizbony z 2 0  Listopada, donoszą nakoniec 
o złożeniu now ego ministerstwa, jakkolwiek nie urzę- 
dowie. P odług  tych listów m inisterstwo ma b yć złożone  
w następny sposób. Vice-hrabia Sa da Bandeira, ma b y ć  
ministrem interesów  zagranicznych, baron Bom lin mini­
strem marynarki, i tym czasowie wojny, Julio da Silva San­
chez ministrem spraw w ew nętrznych, A lexander Jose da  
Campos ministrem spraw iedliw ości i spraw duchow nych, 
Joao de Oliveira ministrem skarbu. Vice-hrabia das Antas, 
mianowany inspektorem  jeneralnym  wojska, odjechał 17go  
Listopada do O porto, dla objęcia dowództwa nad wojskiem  
pólnocnem . Zapewniają, że  baron de Leiria i baron d e  
Seluval, zaciągali w ojskow ych w Hiszpanii dla zrobienia w  
Portugalii now ego powstania na rzecz konstytucyi D on  
Pedra. Partyje gu erillów  m igelistów w północnej stronie 

zostały rosproszone. —  Kortezy Portugałkie odbyw ały dal­
sze nad konstytueyą narady. Postanowiły na przyszłość 
liczbę 5 0  senatorów, których Królowa ma w ybierać s p o ­
trójnej listy kandydatów.

—  W  liście z Mantreal z 2 0  Października, ogłoszonym  
w M orning Post czytam y: -Niższa Kanada w śm utnem  jest 
położeniu; kanadyjczycy, to jest część radykalna ludności, 
odbyli kilka posiedzeń w duchu buntow niczym , pom im o  
zakazu gubernatora. Głośno się odzywają, że 2 9  tego m ie­
siąca ogłoszą się niepodlcgłem i i w  tym celu organizują  
się w G raud-Beuclee, wsi leżącej o siedem naście mil od  
tego miasta, z drugiej strony rzeki. Rząd przedsiębierze 
dzielne środki dla ich poskrom ienia, i w  tym celu  ściągu  
wojsko. Będziemy mieli trzy kompanije na drugiej stronie 
rzeki, prawie o milę stąd, rozłożone pomiędzy budowami 
zaezętemi w Camillon i we wsi St. Andre oddalonej stąd 
o półtory mili. Kom m isoryat i dow ódzcy wojskow i czynią 
co potrzeba do rozlokowania wojska i dostarczenia rnu 
żyw ności. Nie zdaje mi się, żeby biedni obłąkani kanadyj­
czycy, jakkolwiek nieświadomi rzeczy, odważyli się pod­
nieść sztaudar buntu.

—  Najnowsze wiadomości z Brazylii, dochodzące do 15  
Października, kazą nam  się Spodziewać lepszej przyszłości 
dla tego kraju, n iżeśm y dotąd sądzili. Minister spraw w e­
wnętrznych, Araujo-Lima, który objął godność Rejenta wraz
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z nowem m inisterstwem , czynnie się zajmuje około przy­
w rócenia porządku w  finansach i poskrom ienia powstań­
ców w Rio-Graude. Nowy ten gabinet składają: prezydent 
P . Araujo-Lima; minister sprawiedliwości P. Vasconcellos, 
S karbu  P. Calmon-Dupin, m arynarki P. R odriguez-Torres, 

interesów  zagranicznych P . Maciel-Monteiro i wojny P. do 
Rego-Barros.

Paryż 2 9  Listopada. Nowo - mianowany poseł Turecki 
do  Londynu, lb rahim  Sarim  Effendi, przybył tu 26go.

—  Od kilku dni bawi tu m arszałek M argrabia Saldanha.

—  Zwłoki jenerała h r. D am re'm ont stanęły 2 8  u roga­
tek  Fontainebleau. O dprow adzono je  s paradą wojskową 
do kaplicy dom u inwalidów, gdzie się ma odbyć później 
żałobne nabożeństwo.

  Gazeta Journal des Debats pisze: Załoga Kon-
stantyny zostanie w zm ocnioną 2 ,0 0 0  ludzi, składać się 
będzie teraz s 5 ,0 0 0  żołnierzy. Mówią też że Ku- 
diat-Aly zostanie fortecą, skąd w razie potrzeby m ożnaby 
grozić miastu. Przy szturm ie Konstantyny tam  stała głów- 
n a  bateryja s której otworzono wyłom; wszelkie środki 
ostrożności zostały przedsięwzięte dla zabespieczenia załogi 

i spokojności miasta.

  Komissya 'wyznaczona do wygotowania projektu o
żelaznych drogach, zajmuje się czynnie w ażną tą  pracą. 
Załatwiła już najtrudniejsze kwestyje, s których pierw szą 
było: czy rząd zachowa sobie, czy też ustąpi kompaniom 
przyw atnym , praw o wyciągania lifiij głównych. Komisya 
osądziła, że rząd m oże wziąść na siebie niektóre drogi, a 
resztę puścić na ochotników , lecz wytknęła dla rządu li- 
nije; k tóre m ożna nazwać bardziej politycznemi, a kom pa­
niom  zostawiła linije handlow e.

Komissya uważa za linije polityczne te, k tóre są środ­
kowym  węzłem najdalszych punktów  państwa, to jest s 
P aryża do Bruxelli, do S trasburga, do L ionnu, Marsylii, 
do  Bayonny przez Bordeaux, cztery wielkie trak ty , zajmujące 
przeszło sześćset mil. ,

  Pan de Lam oriciere nowomianowany sekretarzem  le­
gacy! w M exyku, ma sobie polecone złożenie rządowi Me- 
xykańskiem u ultimatum rządu francuskiego względem trwają, 
cych dotąd nieporozumień. Na mocy tego ultimatum, Me- 
xvk  będzie musiał przyznawać konsulom francuskim , pra­
wo sądzenia i rostrzygania kweslyi tyczących się podda­
n y c h  francuskich, osiadłych w Mexyku. Rząd Mexykański 

winien prócz tego zadość uczynić reklam acyom  Francyi w 
trzech interesach prywatnych, i w ynagrodzić kupców  i 
właścicieli francuskich podług zasad wyrażonych w ra­
chunku  mającym być złożonym przez P. Lam oriciere. D w u­
miesięczny term in zostawiony jest rządowi Mexykańskiemu 
na zadośćuczynienie tym żądaniom ; po jego upływie P.

Lam oriciere ma odjechać, a wówczas eskadra francuska m a 
być użytą do załatwienia sporów.

Hiszpanija. K rólow a 19 Listopada otworzyła posiedzenia 
Kortezów d łu g ą  mową, zwiastującą więcej dobre chęci, niż 
otrzym ane skutki. W spom niane są w niej środki których 
E spartero  użył w Pam pelunie i w Miranda dla zapewnie­
nia karności wojskowej, Królowa zapowiada m ocną wolę 
powściągania nadal gorszących buntów , których wojsko 
hiszpańskie było świadkiem.

—  P odług listu z Valladolid 10 Listop., Ram orino, któ­
ry  przybył do Hiszpanii ofiarując swoje służby, zatrzymauy 
został w te'm mieście w chwili, gdy się miał puścić w 
dalszę drogę do M adrytu.

—  P odług  wiadomości z Bayonny 22  List , E spartero  
był ciągle w Pam pelunie zajęty skupieniem swego wojska: 
pogłoska o jego ruszeniu ku Valcarlos nie sprawdziła 
się.

—  Gazeta M adrycka Eco del Commercio z 16 Listop., 
donosi o poruszeniach gerillasów w prowincyach. Tallada 
i .E speranza ; dostali się do Alcoz i pomykali swoje wyciecz­
ki aż pod m ury  Alicante; Blanco pokazał się znowu koło 
Burgos i l i g o  z 200  koni był między Covarrubias i Sa- 
las de los Infantes.

—  Jenerał Pacaria potrafił stłum ić w Maladze spisek 
anarchiczny przed jego wybuchnieniem . 10 Listop. wy­
dał odezwę w której prowincyją Malaga ogłosił za bę­
dącą w stanie oblężenia.

—  O raa mający swoję główną kw aterę w M urviedro 
wysłał dw a oddziały po 3000- ludzi, w kierunku las Ca- 
brillas dla działania przeciw Tallada i Esperanźa. O tymże 
czasie Narraez organizuje rezerw ę w prowincyi Jaen; ale 
tru d n o  będzie rządowi dostarczyć tym  jenerałom  pienię­
dzy, k tórych nieodbicie potrzebują.

—  Ostatnie wiadomości z głównej kw atery don K arlosa 
datowane są 19 Listop. z A m urrio; don Sebastian był 
tam także. Siły karlistów skoncentowane w N aw arze cze­
kały na poruszenia Espartero .

Drezno 5  Grudnia. Posiedzenie Stanów dziś tu uroczyście 
się skończyły. K ró l zamknął je  m ow ą s tronu , na k tó rą  
odpowiedział prezydent pierwszej izby'.

Munich 3 0  Listopada. Ogłoszono tu  datowane dnia wczo­
rajszego Królewskie postanowienie o nowym podziale K ró­
lestw a Bawarskiego, zastosowanym do historycznych granic 
ludów , składających to Królestwo. I nadal, jak dotąd, K ró ­
lestwo będzie 'się dzieliło na 8 obwodów, ale nazwiska ich 
będą: 1) górnej Bawaryi, 2) dolnej Bawaryi, 3) Pfalzu, 4) 
Pfalzu górnego i Regensburgu, 5) górnej Frankonii, 6) 
średniej Frankonii, 7) dolnej Frankonii i A szafenburgu, 
8) ziemi Szwabskiej N euburgu.
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Berlin 1 Grudnia. Doszło tu następujące doniesienie 
s Kolonii, o środkach użytych przeciw arcybiskupowi Ko­
tońskiemu, baronowi Droste von Vischering. —  Wieczorem  
21 Listopada, naczelny prezydent nadrenskich powincyj, 
8 prezydentem rządu P. Rupperthal, s pierwszym burmi­
strzem naszego miasta i z jeneralnym prokuratorem rzą­
dowym , udał się do arcybiskupa dla objawienia mu w 
imieniu Królewskiem, iż kościelne j e g o  urzędowanie ustaje. 
Gdy arcybiskup nie chciał użyć zostawionego mu wyboru 
miejsca do mieszkania, i gdy oświadczył ze samej tylko 
przemocy ulegnie, powiedziano mu, ze J. K. M. przezna­
czył dlań miasto Minden. Przygotowania do wyjazdu zo­
stały natychmiast poczynione, i arcybiskup wyjechał ze swe­
go pałacu o 6  wieczorem, we własnym pojezdzie czterma 
pocztowemi końmi. Policya przedsięwzięła środki na przy­
padek gdyby się zdarzył rozruch. Miasto jednak nasze zo­
stało spokojne, i nic ani tego dnia, ani nazajutrz niezasz- 
ło. —  Arcybiskup przybył do Minden 22  Listopada; wy­
siadł w domu komendanta, ale tegoż dnia, przeniósł się 
do mieszkania które sobie obrał; władze śpieszyły z opa­
trzeniem wszelkich wygód do których wysoka dostojność 
dawała mu prawo. Zdaje się jednak ze arcybiskup chce 
być ile można odsobnionym. —  1 Grudnia w Kolonii, ka­
pituła metropolitalna zebrała się dla wybrania administra­
tora dyecezalnego i wybór padł na jenerał nego wikarego 
H uisgen. (Ogłoszoną w Kolonii odezwę ministerstwa Pru­
skiego, wykładającą powody postępowania rządu w tej rze­
czy, damy w przyszłym numerze).

( J our n. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Pulu.)

K U R S  W E I L O W I  S P I E N i ę Z i N Y .

Petersburg j §  Grudnia.
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W I A D O M O Ś Ć  O K U R H A N A C H .

( N a d e s ł a n o . )

Kiedy od lat niewielu ziomkowie nasi głębiej zaczęli ba­
dać starożytności Litewskie dla utworzenia historyi tego

narodu, wielu nad kurhanami, tak licznie po całym kraju 
rozsypanemi, robiło swoje postrzeżenia, lecz dotąd usiło­
wania ich nie były pomyślnym skutkiem wynagrodzone—- 
Szczęśliwszy bytom od innych w moich odkryciach, śpie­
szę więc zakomunikować czytelnikom Tygodnika wiado­
m ość, ciekawą dla archeologów kraju naszego.

W  gubernii Mińskiej, powiecie Borysowskim, w hrab­
stwie Łohojskiem, od niepamiętnych czasów znajdowało się 
przeszło trzydzieści kurhanów, jeden przy drugim położo­
nych, które lud pospolity Szwedzkiemi nazywał.

Pomijam baśnie o skarbach i widmach, ukazujących się 
w owem miejscu; doniosę tylko że pospólstwo miejsca te 
uważa za nietykalne i nigdy jeszcze żaden kurhan przy­
padkiem nawet rozkopanym nie był.

Wzgórki te odwieczncmi porosłe drzewami różnej byiv 
wielkości, największy miał sążeń wysokości w środku, na 
około zaś była fossa, utworzona z ziemi, branej do usypa­
nia mogiły, inne o połowę mniejsze, były i takie, które led­
wo od ziemi odstawały.

Chęć dojścia prawdy, wbrew wyobrażeniom prostego 
ludu i łaskawego sąsiedztwa, podała mi myśl naruszenia 
miejsc, spoczynkowi wiecznemu przeznaczonych; tu mię ma­
łe spotkały trudności, musiałem własnym poddanym sowi­
to płacić i wprólnie z niemi pracować, iżby się tego grze­
chu dopuścili; padły więc odwieczne drzewa, i jeden 
z większych kurhanów rozkopanym został.

Był on z czystego, żółtego piasku usypany, najmniejsze­
go nie było w nim kamienia: na spodzie, po samym środ­
ku, na pokładzie węgli, leżał skielet; w głowach jego stał 
garnek, (wypełniony piaskiem),ozdoby znalezione przy nim, 
dały mi poznać żem natrafił na płeć piękną. —  Na ręku 
skielet miał brausoletkę w kształcie węża, na dwóch pal­
cach dwa pierścionki, na szyi siedm dużych paciorek, s 
których dwie kornaliuowe szlifowane, reszta zaś szklarnie, 
koło prawego ramienia, duże kółko s plecionego srebra, 
misternej roboty, podobne Rzymskim, do utrzymywania 
draperyj szaty, wszystko to uiebiesko-zielonawym kolorem  
pokryte było, —  kości zupełnie spróchniałe; —  żadnego sia­
du drzewa lub rzemienia nie znalazłem.

Znużenie nasze po kilkogodzinnej pracy, nie dozwoliło dal­
szych odkopać mogił, lecz tak pięknie za pracę wynagro­
dzony postanowiłem roskopać wszystkie dnia następnego; 
ludzie tym czasem za dusze zmarłym pacierz odmawiali.

Nazajutrz o świcie udaliśmy się do roboty, jedenaście 
otworzonych kurhanów dało nam poznać ze to był smę- 
tarz, gdyż w każdym jednego tylko znajdowano trupa, u 
każdego garnuszek w głowach; jeden był tylko bez niego; 

żadnych przy sobie niemiał ozdob, a ciało jego wielu ka­
mieniami przywalone było.
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Największy k u rh a n  zaw ierał w  sobie m ęża, p rzy  k tó ry m  
u  pasa d u ż ą  sprzączkę, u  g łow y zaś m niejszą odm iennego  
ksz ta łtu  znaleziono, u  boku  pęk  strzał, d rzew ca  zaś żad ­
n eg o  śladu  riie było.

S iedm , zaw ierało  skielety m ężczyzn, u  każdego  żelazny 
to p o r  w p raw ej d łon i, jeden  ty lko  z n ich  m iał w  p raw ej 
d u ży  to p o r a w  lewej żelazną pikę.

Jeden  z najw iększych k u rh an ó w  gdy  zaczęto k o p ać  u  sa­
m e g o  b rz e g u  znaleziono kobietę, m ającą na rę k u  h ieozdob- 
n ą b ra u so le lk ę ; gdzie by ły sploty w łosów , s ty lu  g łow y d r ó t  
s re b rn y  g ru b y , w kilka dużych  k o łek  zw inięty, pacio rek  
rozsypanych  przy niej znaleziono sztuk J 3 1 , te  n iew iadom o 
na  szyi, czy też przy  odzieniu uszyte były. T rzy  ich by­
ły  rodzaje: 1 szklanne szafirow e, 2  żółte, 3  niebieskie, 
oba te  ostatn ie g a tunk i z m assy n iew iadom ej zrob ione . 1—  
Spóźniona p o ra  nie dozw oliła dalnej robo ty , następn ie  n ie­
przew idziany  m ój odjazd zostaw ił resztę  n ietkn iętych  k u r ­
hanów , ten zaś w k tó ry m  się m oże coś w ięcej znajdow ać 
m ogło  n iedokończonym .

W  m ogiłach męszczyzn znaleziono dużo  kaw ałków  żelaza 
k tó re  przez daw ność , zupełn ie  postać  straciły ; garnuszk i 
zaś dw a ty lko całe w ydobyć m ożna b y ło ; in n e  zaś albo 
w  k o p an iu  ry d lem  rozbite , albo  tak  o d  wilgoci k ru c h e , że 
za do tkn ięc iem  rozlatyw ały  się, ciała zaś w szystkie w ęg la ­
m i osypane.

Rzecz więc jest pew na i n ie z a w o d n a , że k u rh a n y  te  nie 
były pobojow iskiem ; w nieść  naw et m ożna że p rzed  p rz y ­
jęc iem  w iary , m ogły to  b y ć  g ro b y  jakiejś znacznej familii 
gdyż  te precioza w ow ych w itk ach  były nadzw yczajnie

kosztow ne, zwłaszcza paciorki, k tó ry ch  w yrabiania sek re t, 
jed n a  ty lko W enecya  posiadała.

Jakiekolw iek ty lko , m niej lu b  więcej pew ne  dom ysły  
w nieść  ztąd  m o żn a , zostaw iam  to  g łębszym  odem nie  ba­
daczom  Starożytności L itew skich , a im ieniem  nauki w zyw am  
w łaścicielów  ziem i, na  k tó re j się k u rh an y  znajdują, do  po­
dobnych  poszukiw ań. T o  je s t nasze H e rk u lan u m ; jeżeli 
nie pod tak  p ięknem  n ieb em  ja k  cudze, to d roższe  i cie­
kaw sze pow inno  b y ć  d la  nas. O bow iązkiem  je s t ośw ieco­
nego  człow ieka i kochającego k ra j swój obyw atela , wyjaś­
n iać  w szystko co w ątpliw ości pod lega , a h is to ry ją  k ra ju  
stanow i. W nosić , szukać  i o d k ry w ać ; odk ry te  ogłaszać 
św iatu, jes t to p o d ać  rę c e  tym , k tó rzy  sam i jedn i d la  do­
b ra  o gó łu  w iek swoj i zd row ie n au ce  pośw ięcili; pow ta­
rzam  ogłaszać św iatu , bo  się na n ie  n ieprzyda, o d k ry w ać  
L itew skie berdysze , by z n ich  u k u ć  kaw ał żelaza, albo  po­
gańsk im  m ło tk iem  tłu c  o rzechy  w g ard ero b ie .

Z nalazłem  w ielu  zacnych obyw ateli, k tó rzy  z zapałem  
przyjęli k o m u n ik o w an ą  im  przezem nie  w iadom ość, i na 
przyszłą w iosnę 'ju ż  w  k ilkunastu  m iejscach , now e g o tu ją  
się poszukiw ania, m oże  w ynaleziony nap is lu b  m oneta  
objaśni nas dok ładniej, w  każdym  zaś razie niezaniedbam y 
o tern uw iadom ić czyte ln ików  T ygodn ika . *)

E. hr. T.

*) Z  w dzięcznoscą um ieszczając n in iejszą wiadotnosV o ta k  zajm u­
ją c y m  przedm iocie, będ z iem y  oczekiw ali sk u tk u  obietnicy sza­

nownego k o rrespoden ta , k tó ry  zapow iedział nam  dalsze w  ty m  
rodzaju  a r ty k u ły . ( W yd. T y g .J

O D  W Y D A W C Y .  *
S pieszym y uw iadom ić  naszycłi czy te ln ików , którzy bezw ątpienia oddają 

sp raw ied liw ość  a r ty k u ło m  P. J. J. K raszewskiego, um ieszczanym  w  T ygo­
d n ik u , że ten  zn ak o m ity  p i s a r z  p rz y rz e k ł  nam czynne sw e spółdzia łan ie
i n a  ro k  p rzysz ły .

Osoby zam ieszkałe w  P ete rsbu rgu , raczą udaw ać się s prenumeratą na 
T y g o d n ik  do x ięgarn i P  Grdfe, w  domie n a ro żn y m  n a  placu  A dm iralicyi i 
P ersp ek ty w ie  Newskiej, gdzie p rzed tem  b y ł  lio tel Londyński.

IIcuaraTr, nosBO.iticxce. Ć.-IIexep6ypTi. 2-fo ^eKaópn 1837. U. Taeecniu. 
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